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Zwycięstwo polskiej racyi stanu 
nad wichrzeniem endeckiem

Stanowczość wobec wicłirzeń endeckich w y. 
kazał gabinet Ponikowskiego — i  endecya mu. 
siała skurczyć i pogodzić z formułą rzędo. 
wą w sprawie w-leń&kiej. Odbyło się, jakby szek- 
ispurbiWSkie „poskromienie złośnicy..." Pytani© 

tylko, czy nieugiętość premiera i jago kolegów 
swój hart osiąga li tylko z jego duszy czy taż 
— skoro warchołstwo endecja doprowadziło do 
wystąpienia trzech mocarstw ententowycb —  
jest to odwaga z „musu", czy z braku wyboru: 
■protest en ten ty więcej może bowiem zaważyć na 
szali losów W il eń sączy zny, niż wszelkie rozdzie­
ranie gardła i szat p rze ' endecy ę.

A  wiemy, jatką była lin ia  postępowania enrtsn- 
ty w spraw ie. wileńskiej. W ileń szczyznę chciano 
zostawić w  zawieszeniu, ażeby nią ustroić drze­
wko gwiazdkowe dla przyszłej, zrodzić się ma­
jącej „Rosyi odnowionej".

A  gdy ta się nie zjawiała, mocarstwa entento- 
iwe wołały raczej w idzieć Wileńszczyznę w  rę­
kach Litw inów  kowieńskich, uważając, że w ra­
mę ipotrżeby łatw iej będzto mogła owa „Rosya 
odrodzona" stam tąd rew indykow ać W iln o  (może 
wraz... z Kownem), niż. gdyby ono z Polską zo­
stało związane.

Taka lin ia zaznaczyła się, pomimo, ża kiedyś 
w momencie jeszcze mewyiklarowanyffi —  organ 
nip. blisko stojący Lloyd George‘a „Dadly Chro­
nicie" stwierdzała: jeżeli Rosya bolszewicka 
zrzeka się W ilna, to przypaść ono może tylko 
Polsce: spamem ono mogło być tylko pomiędzy 
temi dwoma państwami —  a uroszczenia L itw i­
nów są pretensyą bezpodstawną, megalomańską.

A le w  kwesty! „Rosyi z przyległościam i" —  a 
pod tym kątem widzenia zapatruje się Londyn 
na sprawy tu rozważane —■ zmienia się kurs po­
lityk i loyd-georgora wski ej jak kartki kalendarza 
ściennego; nagina się ona do zmiennych kon­
iunktur: próbuje, wciąż nowych zabiegowa to coś 
zamierza, to już przymierza, ale w  każdym mo­
mencie uważa, że wpadła na drogę, celową.

Polityka polska —  federalistyczna, zmierzają­
ca do tego, ażeby zespolić wysiłki W arszawy i 
Kowna w sprawie ustadenia losu Wilna, jako łą­
cznika pomiędzy obu krajami, rywalizującym i
o nie, byłaby zapewne w oczach. Anglii stworzyła 
obraz tak rozumnej i solidnej kooperacyi, że po­
dobną sytuacyę wzięłaby była w rachubę.

A le ponieważ takiego solidnego i  solidarnego 
postępowania nie było, pońierważ jątrzył się spór 

nasuwała się a raczej pozostawała okazya do 
dalszego dysponowania, do robienia ze spornego 
obszaru „partyi gry dyplomatycznej"...

Skoro zaś Polska uchodzi za klientkę Francyi 
Przedewazystkiem, ergo polityka angielska gra 
chętniej —  przeciw Polsce.

Tymczasem polityka Francyi w  sprawie w i­
leńskiej nie pokryw a ła 's ię  też wcale z aspi- 
tocyj-ń i polaki eroi .

Ft &rcya więcej i  usilniej pragnęła, niż Anglia 
*>orjnowy" Rosyi — więc w tę odnowę goręcej 
M-erzyła: stąd też nie bez kozery na tarenie w i­
leńskim i kowieńskim (choć pod firmą L ig i 
*N'ar.) wypływały osoby, a la p. Chardigny łub za­
ż e ra li glos różni ..znawcy", jak popisujący się 
niedawno' w prasie paryskiej P- komendant 
(kEtschegoyen, który we „F igarze" dowodził rze­
komego szalbierstwa wyborów wileńskich, po- 
A/fcująe się takiemi cyframi, jak że Wiileńszczy- 
•da posiada aż 1,050.000 mieszkańców, z któ- 
l>'cU tylko 150.000 zostało wpisanych na listy 
Wyborcze!

Ale Genua za pasem, uznanie rządu sowietów 
^ 'raz bardziej aktualne: najuporczywiej ocią­

gająca się na tym punkcie Francya przebywa 
fazę przełomu w, swej polityce rosyjskiej lat o-
sitatnich.

Akcya pośrednicząca L ig i Nar., na którego to 
noworodka, powstał go z różnych komórek ma­
c ierzystych— /wspólnego, a niczyjego miała 
spaść odpowiedzialność za ostatnie słowo w  
sprawie wileńskiej — zawiodła.

Rządy ententy stanęły wobec konieczności 
decyzyi własnej co do zaakceptowania takiego 
lub innego rozstrzygnięciJAkwcstyi Wilna. Z pol­
skiej strony zdecydowano się na, odwołanie do 
ludności przez wybory sejmowe.

W ybory i uchwały wypadły tak wyraziście, że 
żadne kłamstwa n ie.m ogą prasawagi polskich 
aspiracyi ną tym; terenie zafcwesłyonować.

Wobec powyższej koniunktury — na przed- 
prożu-do zjazdu genueńskiego — karty ułożyły 
się dla nas bardzo pomyślme. Należało tylko 
dbać o to, ażeby — mamy tu wciąż na myśli 
dyplomatyczną stronę tąj sprawy — ułatwić 
mocarstwom zwrot w  kierunku uznania, że 
przynależność W ilna do Polski nie podlega ża- 
kwestyonowaniu. Tu należało zachowanie tęgo 
„decorum", iż W ileńszczyzna łączy się z róśztą 
Polski, jako prow incja rządzona autonomicznie. 
W  tym wypadku nie była to żadna ofiara, skła­
dana na ołtarzu „bóstw eratcntowych", gdyż 
ziemia Wileńska posiada swoje rdzenne mniej­
szości narodowe, a więc i swoistą strukturę 
etniczną (narodowościoiwą), wymagającą u-
Wizględnienia.

Tylko awanturjjictwo endeckie spo-wodowato, 
że słuszny postulat wewnętrzny stal się przed-’ 
miatsm nacisku zagranicy.

Dziś endecya kapituluje, natworzywszy mnó­
stwo kwasów w Winie, rozwiecowawszy tą ci­
chą ziemię w sensie uważania, że rząd pólski, 
Sejm polski chciał jej wolę sfałszować, jej uczu­
cia sponiewierać... Tw orzyli dusz rozłąkę pod 
hasłem ściślejszego zespolenia fizycznego W ilna 
i  Warszawy.

I  jeden szczegół charakterystyczny, gdy pozo- 
stali w Warszawie „prou-stowicze" podpisywali 
akt złączenia w tekście rządowym —  dyspensy 
na to udzielał ksiądz —  poseł Olszański, wpi­
sawszy przedtem własnoręcznie w  ich imieniu 
błahy politycznie frazes, wyrażający nadzieję, 
że Sejm ustali statut ziemi W ileńskiej zgodnie 
z wolą, wyrażoną w  uchwale sejmu wileńskiego.

Porównajmy to z poprzednią sytuacyą, kiedy 
arcyb. Hryniewiecki wzorem „w ięźnia watykań­
ski jgo" nie chciał opt szczać coprawda nie W a­
tykanu, lecz wagonu i dotknąć stopą wszete- 
cznej ziemi stolicy, chcącej W ilnu narzucić sta­
tut, a żaba czy my, jak to endecy zawsze insee. 
niżują swoje wystąpienia, wysuwając na czoło 
księży. Gbecna klęska endecy!, prze amanie jej 
praktyk burzycielskich, jest dla polityki polskiej 
faktem doniosłym.

Przed Genuą —  musiała Polska miefi gotowy 
akt akcesu 'W-iąaj mieć dojrzały owoc w  ręku.

Ppnadto w  chwili takiego wystąpienia; dd 
którego przygotowano się porozumieniem z  
dwoma, ugrupowaniami państw (zjazd belgradz­
k i i warszawski) nie mógł rząd, względnie min. 
spraw z&granjcznycn, zostawiać za plecyma 
jaskrawego obrazu rozdwojenia we własnym
k ra ju  -— rozdwojenia osłabiającego pozyeyę te. 
gó rządu w  oczach zagranicy.
• Dopóki rej w iódł tani jarmarczny „rejtan iz® " 
ondecyi mogliśmy zapłacić zań aż nadto drogol 
Ciekawe tylko, jak endecy wytłomaezą nai­
wnym, których pociągnęli, że „magiczna" for­
muła ks. Olszaiiskkgp salwuje ich stanowisko 
w  sprawie wileńskiej.

Wykluczenie robotników rolnych 
od ubezpieczenia w kasach chorych

( P A T )  W arszaw a, 23 marca.
Konr8va ochrony pracy przyjęła 13 głosami 

pizec.w l2 wniosek na.;ły posła Potoczka i Sre- 
dniawskiego o nierozciąouięciu obowiązku ubez­
pieczenia od chorób w kasie cnoryeh dla robo-

Gdańskie pogłoski o
polsko-

(Telefonem od korespondenta .Naprzodu*)
W arszawa, 23 marca.

G d ań sk ie  dzienniki niemieck o przyniosły wia­
domość, jakoby w  najblizs/ym czasie miała być 
zawartą między Polską a Czechosłowaeyą kon- 
weneya wojskowa. W  tym celu —  jak dalej 
brzmi ta informacya —  bawi w Pradze polski 
pełnomocnik wojskowy. Konwencya ta ma być

tnikćw rolnych oraz na w iejską służbę domową.
Przedstawiciele stronnictwa robotniczego n a  
znak protestu przeciw tej uchwaie opuścili salę  
posiedzeń.

konwencyi wojskowej 
czeskiej ,

utrzymaną w najściślejszej tajemnicy i nie bę­
dzie zakomunikowana nawet parlamentom 
w Warszawie i w Pradze.

Sfery rządowe, do których korespondent Wasz 
zwrócił się o informacyę, wyrażają zdziwienie 
z  powodu tej wiadomości, która niema najmniej* 
szego uzasadnienia i jest z gruntu fałszywa.

P P S  za niepodległością Gruzyi
Telefonem od korespondenta .Naprzodu*)

W arszawa, 23 marca.
Związek posłów PPS zgłosił na dzisiejszem po­

siedzeniu Se,mu wniosek nagły w  sprawie akcyi 
rządu na rzecz wyzwolenia Giuzyi Z pod jarzma 
bolszewickiego. Wniosek kończy się następującem 
wezwaniem : Sejm wzywa rząd, aby dążył do pod­

niesienia aprawy Gruzyi na konferencyi w  Genui
i dołożył wszelkich starań d o . takiego jej zała­
twienia w drodze pokojowej, które pozwoli naro­
dowi gruzińskiemu odzyskać niepodległość pań­
stwową.

— o o o  —
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Zmiana ustawy o ochronie lokatorów * • i " ”*1'
...............................Jt LwśWo (P A T ) Streik zecerow trwa dalei Dwu-

Warszawa (PAT ). Komisya prawnicza pod
przewodnictwem pbiśła Mieczkowskiego wysłu­
chała. spiMwTffldaiiii!. pći?lia Jastńkiewicaa o P:°" 
wziętych przez- pioid&otriisyę uchwałach w spra­
wie, ochrony łokaiŁprów. Podlcómisya stanęła na 
stanówisfcu:

1) ‘ aifjy dopuścić swobodę umów co do wyso­
kości komornego w myśl artykuł'.! (pierwszego 
noweK fł^dow ej; 2)' aby znieść świadczenia do- 
daittow©, pmwiidziane w drtykUle' 5-tym. ńsłąWy
0 ochronię l<%atorów; 3) aby p rz fjfd  pódwyżkę 
komornego w  ‘rotżmłsirach następują,cycii:

,&): :Z miesizikań mieszczących się w suterenach
1 na poddiasząph, .araajz miesKkańi rskiadia ję.icych 
się z 1 izby bez żadnych ubikacyi, podwyższyć 
25 k i o f n i s ,w -'**ftaswafif£ae^^ z  19tl r.; 
b) % mieszkań o  ilości pokojów od 1— 4 włącznie 
50 krotni*; ayz-mies&kaó. Stóadiaję^yehlgię z  5— 6

pokojów 00 kro lnie 5 d) z mieszkań składających 
się z większej ilości pokojów 88 krotnie; e) a lo­
kali na hotelei, pensyonhity, pokoje .umebłowane, 
banki, sklepy, lokale handlowo i przemysłowe^ 
Oraz na pracownie, nie połączone z mieszkaniem 
10®-krotąie; f) aa lokale na szkoły, zakłady dla 
dzieci w wieku przedszkolnym, oraz dla młodiiie- 
i y  (ezlkolneji .uznane za takie przez mioisteryum 
wyznań religijnych i oświecenia publicznego, za 
lokale na lecznice i szpitale, wmszcie. na. wspdł- 
dzieiMię, 6®krotnie; g) za lokale na -drabrfe pra­
cownie albo sklepy, ppląyzione z mieszkaniem, aa- 

'ińie&zkaSe osobiście piuee'właściciela, a nie prze- 
. noffi®ąeę włącznie 3 kopoi, 80-krotnie,". -

4) Aby 10 procent wpływów za Mmotrine wpły­
wało do kak miejskich na rzecz odbudowy miast.

Uchwały ostatecznej nie powzięto.

Lwów. (P A T ) Strejk zeeerówtrwa dalej. Dwu­
dniowe narady pomiędzy pracodawcami azece- 
rarni, które toczyły się przy pośrednictwie w i­
ceprezydenta miasta dra Sctóeiehera, nie dopro­
wadziły do rezultatów. Dalsze obrady odbędą 
sie jutro w południe.

Ksufireiop państw bsltyckich 
na zaproszenie Rosyi

Ryga. (PA T ) Przedstawiciel rządu sowieckiego
Jureniew zwrócił się ofieyalnia do rządu łotew­
skiego o zwołanie konferencyi-■■ państw bałtyc­
kich z udziałem Rosyi na dzień 28 bm. Rząd
łotewski' wyraził zgodę na tę propozycyę i w y­
stępuje w roli państwa zapraszającego

t

*Fośrediifctwi8 p. Calondera w sprawie SUM
“ OiflflWfl: (PA f)*;. Peśredmcłyro - prezydenta -Galom 

dera, które wyrażało się w bezpośrednich naradach 
przewodnięrącycfi (obu- dełegaeyj polskiej i niemie­
ckiej, prowadzonych w jego obecności i pod jego 
przewodmetwem, nie dały dalszy eh wyników, a 
obecnie zostały przerwane. Wobec tego trzy ważne 
kWestye, miantrwifcles -lplikwitiacya, 2) zastoso­
wanie artykułu 256 traktatu wersalskiego w spra­
wie MaBiiMći ńiemiććBioj T praskiej, '3): kompeten-

w hi
Ł e e f l i l l  (P A T . Radio ) Korespondent dyploma­

tyczny »Evenmg' Standard"' pisze,.,zć \Lldyct Geor- 
ge domagać się będzie radykalnych zmian dotych­
czasowego systemu- Kónferencya genueńska musi 
się stać punktem zwrotnym w  historyi Europy. 
Prem ier d latego w ystąp i przed Izbą  gmin, by  dać 
je j pogląd na doniosłość chW ilf i  zńiczenie: je j;dla 
Anglii. W  ow em  potężnem zamierzeniu musi Lloyd 
G eo^S  ezń^pojgareae eSłego narodu angleTsBegm 
WaśHife polityczne muszą ustąpić pą bok przed 
wielkim  o gd la^~ 'ii|1 iittse il •'pa^tiiR^liiyat'5W :r '8 i^ -  
tanii.

Prasa angielsko o konfersncyi 
le a fie ld . (PAT Radio) W , oczekiwąbiu bmiofypz- 

n e j doniosłości koriferencyi genueńskiej dzienniff 
angielskie W yrażają nadzieję, ;żfe pierwszy raz od 
1914 roku zniknie przegroda między zwyciężony­
mi a zwyclęzeami. Jakakolwiek -partya-' ąhgiólśW
.................................. .   MM . I I nm —

c y ivmiędĄrs(jjSS3:ńiĆze! korni syf dia-ochrony mińej-
szóści, tnuśzą być załatwione .prze*' Wyrok rozjem­
czy prezydenta. We czwartek i piątek na; publi­
czne m posiedzeniu konferencyi ustalone będą za­
sady tego wytoku rozjemczego, a- mianowicie' we 
czwartek omawianą będzie sprawa iikwidaeyi. 
#  piątek' óbie póżóśtałe. Wyrok • zapadnie prawdo­
podobnie w sobotę.'albo niedzielę-na zwyczapem 
pbśiedżeńitń ' ' 'v

punkteiD zwrotnym
dojdzie dó stefu, nie inoże szukać dróg innych
niż obtecny rząd:' zniesienia bezrpboęia i  przywró­
ceni® równowagi politycznej.

 ̂Delegacya.
Paryż (P A T ) -Rząd nie w ydał jeszcze zarządzę-1

dia ■# spMwie Ikfidsr " dóte^a^T^^sicdtókfdj1" da ' 
kdnferencyf. genueńską. Objęcie przewodnictwa 
delegacyi zóptóponowauo Viviimie<nu i Poicdremu.
7, prżycźyb osobistych Vjviah5 uchylfł' się ód 'prkjH- 
jęcia tej misyi. • ' ‘
^Ryga. (PAT) Delegacya sowiecka na konfereu- 

cyę 'genubóską przyjeżdża db Rygi' dńia 28 marca.

o i. . ;i.2 '-śzef:|i.ąra ■ p rasow ego  fcawfąf®B«y.i: 
.Waęsząsu?, tTęi. wł. •. 9Naprzoda4)'''SS'Rzymu :iio& 

noszą, że kierownikiem biura prasowego na ;ko«-' 
fereneyi: ma zostać były włoski prezydent -mini­
strów Nitti.

Wyjazd ministra Śkirmunta
*. ’• /i y, '•t’ >. ’ ‘ ■ • *

W arszaw a, (T e Ł  wł, »Naprzddu*). Minister 
spraw zagranicznych p. Skirmunt wyjeżdża w nie­
dzielę do Paryża, ! Brukseli, skąd uda się aą 
konferencyę do Genui. N i  czas jego ' nieobecno­
ści kierownictwo ministerstwa spraw zagrani­
cznych obejtnie premier Ponikowski.

W arszaw a. (Tel. wł. „Naprzodu"). Premier Po­
nikowski wrócił z  Poznania.

Zniesienie trzech okręgowych 
urzędów ziemskich

W arszaw a. (Tel. wł. „Naprzodu"). W  celach 
oszczędnościowych prezes głównego urzędu ziem­
skiego dr Kiernik wystąpił do Rady ministrów 
z wnioskiem skasowania trzech okręgowych 
urzędów ziemskich: w  Łomży, Radomiu i Ka­
liszu. Rada ministrów wniosek ten przyjęła, 
wobec czego urzędy te przechodzą w stan 11- 
kwidaeyi.

Likwidacya ministerstwa
b. dzielnicy pruskiej

W arszawa. (Tel. w ł. „Naprzodu"). W- związku 
z prze ęciein niektórych agend ministerstwa b. 
zaboru pruskiego przez m; nisterstwo spraw we­
wnętrznych w najbliższym czasie delegowani 
zostaną do Poznan a wyżsi urzędnicy tego mi­
nisterstwa di a zapoznania się ze sprawami iikwi» 
du ącego się ministerstwa. De egowanie urzędni­
ków uważają za konieczne ze względu ua o d ­
rębne p ze -isy prawne, obowiązujące dotąu  w  b .  
zaborze pruskim.

Aresztowanie działacz; rnsyjskish 
w Warszawie

W arszawa. (P A T ) Zpośród aresztowanych oue- 
gdaj działaczy rosyjskich czterech .zwolniono 
pod warunkiem natychmiastowego opuszczenia 
Rzeczypospolitej. Dotyczy to generała Maebrjo- 
wa, generała Nowikowa,, prokuratora Herszeh 
tnaua i pewnego generała ukraińskiego. Aresz­
towany Lubimow z żoną i Tuhan-Baranowski 
zostali zwolnieni jako przedstawiciele między­
narodowego Czerwonego Krzyża, którzy zajmo­
wali się akcyą humanitarną w  obozach koncen­
tracyjnych, niosąc pomoc internowanym żołnie­
rzom rosyjskim,

Przeciw zastojowi budowlanemu
W arszaw a. (P A T ) Komisya dla badania kryzy­

su w  prznn) śle i handlu stwierdziła, że powo­
dem stagnacyr w  przemyśle budowlanym jest 
przedewszystkiem brak ruchu budowlanego w 
kraiu i uchwaliła następujący wniosek: Celem 
rozwinięcia ruchu budowlanego i zwolnienia 
mieszkalnych budowli dotychczas zajmowanych 
na biura i urzędy, wzywa ssę rząd do naiych- 
miastowego przystąpienia do budowy ̂ pacyaiayeh 
gm achów własnych. Przedstawiciel ministerstwa 
skarbu oświadczył, że rząd uznaje sprawę nu­
do wy za podstawową, wskutek tego jest ona 
przedmiotem codziennych debat, a następnie, 
że ministerstwo skarbu gotowe jest zftśficszyć 
odpowiednio kredyty na rozazerzeińs ruc/m e ius- 
wtanego.

— o  o o —

(Telefonem, ód. korespondenta „Naprzodu”)
* W arszaw a, 23 m arca.

Przed rozpoczęciem dzisiejszego posiedzenia 
Sejmu rozesłał PAT wiadomość, że zapowie­
dziane na. dziś ęjpose ministra -skatbp p. Mi- 
cjjąlskiego . zostało w  porozumieniu z marszał­
kiem Sejmu odłożone na wtorek wobec tego, że 
dzisiejsze posiedzenie było poświęcone wyłącznie 
sprawie wileńskiej,
^..Seńsacya (Jdziśiejszego; póśiedśsema, bylp, że 

rząd cófnąTsłę z pierwotnego swe^S^stanowiska 
WL^spjąwię ąrL 3 pragmatyki Qpffi6s|iej i zgo­
dził się" na wniosek pos ów Lhąlj.emana i Hart- 
glasa-na taką styjizacyę tego artykułm. że ofi­
cerem może zgątaę nieposzlakowany obywatel 
polski, kidregó* palryótyzm nie ' podlega wątpli­
wości. - Wiadomo,'^e-na posiedzenia -.wdę^owem 
uchwalono w drągiem czytaniu, że oficerem 
może być, tylko .Polak, czyli że wbrew głosźo- 
oePiU pi ̂ ł^n sty łu cy ę , ro\yiwup|^^nieniu wy­
kluczono możliwość zostaaia:ot|cec«!ńii:prz.ez oby­
watela polskiego narodowości niepolskiej. Prze­
ciw temu gwałceniu konstytucyj na-które, mini­
ster wójuy, generał Sospkowski zupełnie nie 
reagował, a  cała praw ica za nieui glosowała,
wysląpił poseł tow. LieDsrłńhn, proponując w b r e w  
wnioskowi, referenta posłąjAnu&zą przy wrócenie 
pierwotnego tekstu. To się stało óhęcnie wtrże- 
(jem czytaniu za apadą rządu i referenta, a na* 
wet endecya nie sprzeciwiła się.

Poza tem posiedzenie nie zawierało ciekawych 
momentówir: Punkt-7 porządku dziennego obej- 
mował■^■pm-woądanie.-komisji ośwLątjowej i skar- ; 
bowo-bpdżetowej; o ustawie :w sprawie ugpaaźa- 
nia profeaefńw kzkół akjiemlókiGh. i)yskusya 
nad tą sprawą była przewlekła i przeszła bez 
wrażenia^ : ? ; . . , ) , ; , i  
s m .s z .k  ia ór.\i(f4T)* WAr*?8W8,-.^3 marca,i

Sejm zamianował dra Sianisiawa Białego 
tMonMerójtymcz. wydziału samorządowego we 
Lwowie (w miejsce rpianowapego posłem w Wie 
daiu.dra, Lasockiego) i przystąpiono do dysku- 
syi nad interpelacyą Związku md. nar. w spra­
wie poruszonej .przez „Czas® wpływania przes 
miaistra.. sprawiedliwości na apeiacyą krakow­
ską co. 'db't załatwiania spraw głównego urzędu 
ziemskiego.

Interpelaęyę uzasadniał pos. ks. Lutosławski, 
poczem minister sprawiedliwości Sobolewski wy- 
jaśoił, że na sprawę nie wpływał, aaś konfiskata 
„Czasu* nastąpiła na zarządzenie prokuratoryi za­
twierdzone przez sąd.

Przystąpiono do trzeciego Czytania ustawy 
o prawaeb i shewiązkasii oficerów.

Poseł Anusz w porozumieniu z klubami zapro­
ponował następujące brzmienie pierwszej części 
art III: „Oficerem wojsk polskich może być nie­
poszlakowany obywatel państwa polskiego odpo­
wiadający przewidzianym ustawowo warunkom, 
którego patryotyzm polski nie ulega żadnej wąt­
pliwości*.

Na tę redakcyę art. III zgodził się kierownik 
min. wojny gen. Sosukowski. W głosowaniu przy­
jęto art III z poprawką posła Anusza,

Przyjęto w urągiem i trzeeiem czytaniu usta4 
wę o

uposażeniu woferańów
powstań narodowych oraz razolucyę posła tow. 
Regera, apelującą do rządu o wniesienie ustawy 
zabezpieczającej los innych bojowników o nie­
podległość oraz powstańców gornośląsk ch.

Wre zcie w drugietn i trzeeiem czytaniu za­
łatwiono ustawę

o państwowym banku odbudowy.
Następne posiedzenie Jutro z porządkiem dzien­

nym: sprawa wileńska.
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C zarn a  ofenzywa
Nowa broszura posła K. Czapińskiego

i i .
Gdy pionierów nowożytnej wiedzy prześlado­

wano — a ts same wskazówki dziś jeszcze (!) 
polecają pp. Bobki i Madeję; gdy dziś jeszcze 
chcą klery^ali naukę na madejowem łożu mę­
czyć, warto przypomnieć, jak wyglądałaby myśl 
europejska, gdyby te wysiłki inkwizytorskie by­
ły się udały i Europa była zastygła w bezruchu 
naukowym. Czyni to autor omawianej przez nas 
broszurki, przypom inając dociekania Tomasza z 
Akw inu, nąd tem, czy dyabły mogą tworzyć mie­
szańców z ludźmi.

„Dzieci, urodzone z obcowania czarta % 
ludźmi nie powitały z  nasienia dyabła, ani 
z przyjętego przaz niego ludzkiego ciała, lecz 
i  nasienia, o które się dyabel w tym celu po­
starał u innych obcych ludzi. Ten sam dya­
bel, który obcował z mężczyzną, jako ko­
bieta   może .także, jako mężczyzna obco­
wać z kobietą.

Takie „dociekania" zupełnie leżały na linii za­
interesowań klerykalnych. Inaczej sobie poczy­
nał Kościół z wiełkiemi odkryciami naukowe™, 
gdyż każdy taki skok naprzód był nowością, a 
nowość wydawała mu się obrazą jego starych 
trądy cyj...

Zapewne, że dzisiaj nie grozi nam, iż zapano­
wanie klerykalizmu w  dziedzinie zakneblowanej 
przezeń nauki wznowiłoby „studya" nad dia­
błami, czarownicami i t. p. umiłowanymi prze­
zeń tematami.

Ale oznaczałoby to zawsze wkładanie drąga 
hamującego do kół rydwanu wiedzy, oznaczało­
by degradowanie Polski do poziomu jakiegoś 
kraju półeuropejskiego zaledwie w stosunku do 
innych, gdzie nauki rozwijałyby się nadal swo­
bodnie, bez zapór. . .

Ustaliwszy stosunek klerykalizmu do 'Wiedzy 
broszura Czapińskiego wykazuje, jakim jest ten 
stosunek do spraw społecznych. Tu klerykali 
zwykli się powoływać na papieża Leona XIII, 
jako szczególnego patrona, dobrodzieja ludu ro­
boczego i orędownika biednych. Otóż jak wy­
gląda to maximum troski?

Stosunek Leona XIII do ruchu robotniczego 
filera,z i dokładnie omawialiśmy. Natomiast ma­
ło kto wie, jak zapatrywał się ów papież na spra­
w y  miłosierdzia.

„Nikomu z pewnością, —  pisał — nie na­
kazuje się obracać na wsparcia to, co potrze­
bne 'dla niego lub rodziny, ani nawet tego się 
nie żąda, aby dla wspomożenia 'in­
nych odmówił sobie wydatków, które należy 
i wypada czynić przez wzgląd na zajmowa­
na stanowisko: nikt, jak powiada św. To­
masz; nie jest obowiązany żyć niestosownie. 
Wszakże, gdzie uczyniono zadość potrzebie i 
przyzwoitości, tam obowiązek się zjawia ob­
darowania ubogich z tego, co pozostało."

Są to zapewne rady bardzo trzeźwe T nie nie­
pokojące posiadaczów wielkich fortun, ale Chry­
stus mniej dyplomatyzował z bogaczami i może 
dlatego w organie ks. Lutosławskiego — „Gazecie 
Warszawskiej" wymawiano pierwotnemu chry- 
styanizmowi „myśl destrukcyjną".

Dla zaofcręglsnia obrazu podaje Czapiński i; 
stosunek Rzymu do Polski podczas jej walk wy­
zwoleńczych.

Dnia 9 czerwca 1832 roku zaraz po powstaniu 
!isitopadowem papież Grzegorz XV wystosował do 
duchowieństwa polskiego encyklikę z taką oce­
ną ruchu wyzwoleńczego:

„Słyszeliśmy, że nieszczęścia okropne, ja ­
kie nawiedziły Wasize Królestwo nie mają 
właściwie innego źródła nad machinacye 
kilku krętaczy i oszustów, którzy pod płasz­
czykiem rełigii podnieśli głowę przeciwko 
uświęconej prawem potędze władzy.”

Po roku 63 papież Pius IX składa ofęrtę Ale­
ksandrowi II, że byle kler odzyskał swój wpływ 
na wychowanie i  kierownictwa narodu, a car 
przekona się, jak zniknie ferment rewolucyjny 
w Polsce...

Oto tło, na którem rozwija poseł Czapiński 
krytykę uchwał warszawskiego zjazdu katolic­
kiego.

Jeszcze jedno warto podkreślić.
Dziś endecya i klerykali tworzą, jakby bli­

źnięta syamskie — tak nierozdzielnie nazew-> 
nątrz występują. Ale jeszcze w r. 1908, jak przy­
pomina broszura Czapińskiego, biskup łucko- 
żytomierski, Niedziałkowski pisał o endekach, 
ze „najwyższa rada i kierownicy narodowej de- 
ńu kracyi są niechrześcijanami", że „niechrze­

ścijańską politykę prowadzą i nie do chrześci­
jańskich dążą celów."

A  dodać możemy od siebie, ża w  tej Wielkopot- 
sce, gdzie dziś endecy tworzą wraz z klerem 
wspólną ostoję reakcyi, powaga w  obozie klery- 
kalnym. ks. Hozakowski, całą obszerną, broszurę 
poświęcił odsłanianiu różnych „harezyj", zawar. 
tych w pismach prowodyrów endeckich.

Gzy wśród pozostałych dawnych wodzów en­
decy i zaszła istotna przedstarcza lub już star­
cza ewolucya w kierunku błgoteryi, klerykali­
zmu; czy raczej usunęli się oni tylko na plan 
dalszy, oddawszy całe stronnictwo w pacht ks. 
Lutosławskiemu; czy też on sam się wdarł na 
czoło, a że jest potęgą prawicową, dzierżącą w 
swem ręku liny ratunkowe (pomoc większości 
kleru) lub gromy potępienia —  nie ośmielają ś e, 
zmierzyć z nim?

Faktem jest, że Dmowski odgrywa rolę proro­
ka na emeryturze, do którego tylko niekiedy od­
wołują się jego wierni, a żywą władzę dzierżył 
Lutosławski i z endecy! tworzy świeckich dzwon 
tuków polityki klerykalnej.

Broszurę posła Czapińskiego, która w  jasnym, 
treściwym wykładzie zapoznaje, biorąc asumpt 
z jednego zjazdu i  jego uchwał z wciąż nurtują- 
cemi tendeneyami i ambieyami. klerykalizmu w 
Polsce, możemy gorąco zalecić do czytania, wszyst 
kim, komu n a jb liższe  losy kraju leżą na sercu. 
Towarzysze- partyjni powinni się z nią zapoznać, 
gdyż klerykali widzą w naszem stronnictwie —
 przy słabości i  oportunizmie inteligencyi —■
główną zaporę do spełnienia swoich planów i  
stąd front swój bojowy przeciwko nam w  pierw­
szej lin ii zwracają.

Wiadomości polityczne
KONFERENCYA TRZECH M IĘDZYNARO­

DÓWEK.
W  myśl uchwały kómfęrtncyf frankfurckiej 

zwołano komfarencyę trzech Międzynarodówek 
(amsterdamskiej, wiedeńskiej i moskiewskiej) 
do Berlina... Po póipzńmiśnjy się ustalono termin 
konferencyi na 1 kwietnia. I stałano, że khż- 
dia Międzynarodówka może wysiać 10 delegatów, 
jednakowoż Moskwa zapowiedziała wysłanie 
tylko 3 delegatów: Radka, Frossarda i Klarę 
Zetkin.

Scena robotnicza .w grafcowie
urządza w  sobotą dn. 25 marca br. w  sali Związku  

Staw. robetn. (ul. Dunajewskiego 5, II p.)

Przedstawienie amatorskie
PR O G R AM :

1) „U fryzy e ra *, operetka w  l  akcie.
2) „ZiiCii dziewczyna®, operetka w 1 akcie 

Z. Niedźwieckiego.

Początek punktualnie o godzinie 7 wieczór.
Bilety do nabycia wcześniej w Czytelni robotn. 
(ul. Dunajewskiego 5, II p.) u tow. Deresiewi- 

czównej.

K R O N IK A
Kraków, 24 marca. 

Wlec urzędników i robotników
Z powodu wywozu środków żywnbści rośnie 

drożyzna w  nastraszający 'śpp-sób'. Równocze­
śnie zamach ńa ustawę o ochronią lokatorów
groził żupełnem podcięciem egżyśteńcyi niezli­
czonym ‘ rodzińom urzędniczym i robotniczym. 
Ocieni wyraź Jriia energicznego protestu w po­
wyższych dwóch piekących sprawach został 
staraniem organizacyj urzędniczych i robotni­
czych zwołany wiec publiczny do sali Sokoła 
krakowskiego przy ul. Wólskiej na niedzielę 2# 
marca. Początek wiecu o godz. 10 przedpolu, 
dniem. Na- wi-ac zaproszono także pdsłóiw sejmo­
wych. .i, t-.A

Poseł polski w Rzymie. W  najbliższych dniach 
wyjeżdża do Włoch p. August Zaleski, dyr. dcp. 
politycznego ministerstwa spraw zagranicznych, 
mianowany posłem polskim w  Rzymie. P. Zale­
ski zajmie się na miejscu sprawą przygotowaw­
czą do konferencyi genueńskisj i  zorganizowa­
niem niezbędnego aparatu technicznego dla de- 
-legacyi polskiej.

Przegląd społeczny
Statystyka stanu zatrudniania w przemyśle. Roz­

porządzeniem ministerstwa z dnia 6 lutego za­
rządzono, iż wszystkie zakłady przemysłowe, 
zatrudniające 20 robotników lub więcej, mają 
przesyłać co miesiąc, najpóźniej dnia 5 nastę­
pnego miesiąca, do urzędu statystycznego w War­
szawie, Aleje Jerozolimskie 32, sprawozdanie 
o stanie zatrudnienia. Wzór sorawozdania obej­
rzeć mogą interesowani w b.urze Izby handlo­
wej i przemysłowej w Krakowie.

Strejk szczotkarzy w  Krakowie. Robotnicy szczo- 
tkarscy zorganizowani w centralnym Związku 
robotników drzewnych wnieśli do pracodawców 
żądania podwyżki płac dotychczasowych o 50%.h 
Żądania są bardzo słuszne, bo płace w tym za­
wodzie są tak małe, że nie wystarczały na ży­
cie, a cóż dopiero gdy fala drożyzny rośnie 
z dnia nd dzień. Tymczasem pracodawcy sta­
wiają opór, szczególniej p. Re eta, k tó ry  nie jest 
fachowcem, tylko kupcem i drugich podburzył tak, 
że odmówili uznan a żądań robotniczych i spro­
wokowali stre;k. Cw stręjku stoi 14 robotników 
od poniedziałku ż wyjątkiem pracowni p. Prop- 
pera który podpisał umowę i tam roootniey 
pracują. Strejkiem kieruje zarząd oddziału 2-U. 
Wzywamy towarzyszów szczoi karskich, ao/  
w Krakowie pracy me przyjmowań. aż do ukoń­
czenia akcyi cennikowej.

- o o o - ,

Posiedzenie Rady m. Krdkowa odbędzie się w po­
niedziałek 27 bm. o godz. 5 popoł. Na porządku 
dziennym znajdują się między inńemi sprawy po­
łączenia Kiakowia i  G. Śląskiem, wypór członków 
wielkiego wydziału Kasy oszczędności m. Krakowa, 
sprzedaż części gruntów przemysłowych na Zabło- 
ciu, statut; podatku ód lokaii, statut podatku obro­
towego, subweneya gminy «a  restauracyę kopuły 
kościoła św. Piotra, wreszcie szereg spraw regula- 
cyi ulic. Po posiedzeniu jawnem odbędzie się po­
siedzenie tąjue .<pa uądapia prezent sżko.lnych.

Sprawy gminne. Rą czwaiikćwem posiedzeniu 
sekcyi skarbowej m. Krakowa uchwalono dodat­
kowy kredyt do budżetu za r. 1921 dla zakładu 
czyszczenia miasta w kwocie ipilięnów marek 
(na podwyżkę robocizny i podrożenie paszy), dla 
działu szkolnego w kwocie i ł  mil, mk (podroże­
nie opału i odnowienie szkół, zniszczonych przez 
wojsko), przyznano subwrehbyę' ha ręstauracyę ko­
puły kośęioła św. Piotra 500,000 mis/(koszta re- 
stauraeyi 6 mii. mk) i ńa organy dla kościoła 
w Podgórzu w kwocie 500.000 mk (ogólny koszt
7 m il mk) płatne w dwóch ratach rocznych. Na­
stępnie uchwalono zaciągnąć pożyczkę w kwocie 
60 mil. mk na pokrycie deficytu zakładu wodo­
ciągowego, który za r, 1921 i styczeń i luty 1922 
wynosi 94ł/a mil. mk. Przeciwko pożyczce wystą­
pił r. m. tow. dr Muller, oświadczając, że zakład 
wodociągowy powinien pokrywać swę wydatki 
przez podwyżkę opłat, a wtedy kwoty 60 mil. mk 
możnaby użyć na budowę domów. Sptawy powyż­
sze będą przedmiotem poniedziałkowego posiedze­
nia Rady miejskiej.

0 usunięcie śniegu z ulic Krakowa. Wczorajszy 
ogromny opad śniegu postawił zarząd miasta 
w nader ciężkiem położeniu. Śnieg zalegający 
ulice należy jak najrychlej usunąć, gdyż inaczej 
całe miasto znajdzie się w  powodzi biota i wody. 
Szybkie usunięcie śniegu wymaga licznego za­
stępu robotników i zaprzęgów, którymi zakład 
czyszczenia miasta nie rozporządza, wiasne bo­
wiem siły robocze gm iny «io tego ceiu nie w y­
starczają a donająć ich z powodu braku chętnych 
nie można. Pćezydyum naiąstą apeluje do mie­
szkańców, a zwiaszcza do .sfer robotniczych 
i właścicieli zaprzęgów, by wr zrozumieniń inte­
resu publicznego- zgłasząli, się do pracy przy 
usuwaniu śniegu m  dzienneu^wy nagrodzeniem, 
płatnem • wedle norm. przyjętych, w zakładzie 
czyszczenia miasta. Prezydytwn miasta zwróciło 
się również o udzielenie pomocy do wiadz woj­
skowych. Zgłoszenia robotników i zaprzęgów 
przyimuje zakład czy szczenią miasta, ui, Bone 
rowska 2. ■ , , .

Cmentarze misjśkie. Na podstawie uchwały 
miejskiej komisyi cuse-atąroąj otwarte są cmen­
tarze miejskie dla publiczności: a) od 1 maja 
do 31 sierpnia od 8 rano do 8 wieczór, b) od 
1 -marca do 30 kwietnia oraz przez wrzesień od
8 rano do 7 wieczór, c) od 1 października do
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końca lutego od 8 rano do 6 wieczór z przerwą 
od 12 do 2 po poiudniu W  niedziele i święta 
bez tej przerwy. Pogrzeby odbywać się mogą: 
a) od 1 maja do 81 sierpnia od 10 do 12 przed 
południem i od 2 do 6 po południu, b) od 1 
września do 80 kwietnia od 9 do 12 przed po­
łudniem i od 2 do 5 po południu.

W ybory uzupełń aiące do w ielkiego wydziału m. 
Kasy oszczędności m. Krakowa odbędą się na po- 
niedziafkowem posiedzeniu Rady miejskiej. Jest 
do obsadzenia 21 mandatów, a to wskutek sta­
tutowego ustąpienia połowy i śmierci kilku 
członków.

Stan pogody wo czwartek 23 marca o godz. 8 
wieczór według danych państwowego instytutu 
meteorologicznego w Warszawie. Stan atmosfery: 
W  ciągu dwóch dni ostatnich nastąpiły wielkie 
zmiany w rozkładzie ciśnienia. Rozległy wyż 
barometryczny, który jeszcze onegdai obejmo­
wał Anglię, Isiandyę i południową Skandynawię, 
przesunął się ku południowi, sięgaiąc tylko wą­
skim klinem przez Anglię do południowej Nor­
wegii. Na południu zaś stacyonarna dotąd de- 
presya zaczęła niespodziewanie poruszać się 
w kierunku północno-wscnodnim. Dlatego też  
w Polsce, która znalazła się w obrębie tej de- 
presyi, spadły deszcze i śniegi. Ponieważ w Eu* 
ropie południowej nastąpi najprawdopodobniej 
znaczny wzrost ciśnienia, należy spodziewać się 
w najbliższych dniach znacznego polepszenia się 
pogody w Polsce. W  Krakowie o godz. 8 wieczór: 
ciśnienie 751*7, temperatura — 0*2, maximum 
.— 0*1, minimum — 1 5, zachmurzenie. Prognoza 
na piątek: pogoda zmienna, miejscami opady, 
rano temperatura poniżej zera, wiatry w kie­
runku północnym.

Cząstkowo zaćm ienie słońca. Obserwatoryum 
krakowskie komunikuje: Zjawisko będzie wi­
dzialne, o ile pogoda dopisze, w całej Polsce, 
we wtorek 28 bm. w  go izmach popołudniowych. 
W  Krakowie początek przypada o godz. 15*33, 
największa faza, kiedy zasłonięte będą 88/ioo czę­
ści średnicy s ońca, o godz. 16*35, koniec o 17*32. 
Zaćmienie zacznie się od dolnej połowy słońca, 
przyczem pierwsze zetknięcie się z księżycem 
przypada odrobinkę na lewo od najniższego 
punktu na obwodzie tarczy słońca; szczerba 
stopniowo przesuwać się będzie po tarczy ku 
górze i na lewo, aby opuścić tarczę ze wscho­
dniej jej strony, nieco wyżej środka. Z.-ćipieuiu 
nleguie względnie niewielka część tarczy i skut­
kiem tego ogólue ściemnienie się będzie bardzo 
nieznaczne, a przez osoby, nieuprzedzone o zja­
wisku, wcale nie będzie dostrzeżone. Natomiast 
na tarczy słońca każdy będzie miał możność 
zobaczenia czarnej szczerby, spowodowanej przez 
księżyc na nowiu, zakrywający nam słońce. O- 
strzegauiy z naciskiem przed przyglądaniem się 
Zjawisku bez szkieł przyciemnionych, gdyż gro­
zi to poważuem uszkodzeniem wzroku. Do ob- 
serwaoyi należy użyć zakopconego lub też cie­
mnego kolorowego szkła. Doskonałe usługi od­
da ą też negatywy fotograficzne.

W  Zjednoczeniu inteligencji pracującej (ul. Du­
najewskiego 5, II p.) wygłosi we wtorek 28 bm. 
o godz. pół do 8 wieczór dr Stanisław Czapu- 
towicz odczyt na wielce interesujący temat: * Re­
ligia współczesnej epoki". Prelegent minuje ten 
temat ze stanowiska spoieizuo-fdozoficzaego. 
Po odczycie dyskusya. Goście mile widziani.

Odczyt prof. Dybosktag®. W  niedzielę 26 b. m. 
o godz. 5.30 w sali Starego Teatru staraniem 
miejscowego Komitetu Pomocy Jeńcom odbędzie 
się odczyt profesora Uniwersytetu Jagiell. dra 
Romana Dybaskiego p. t. Wrażenia z siedmiu 
lat pobytu w Rosyi i na Sybiry i (1915-̂ —1921). Jak 
się dowiadujemy, prelegent zamierza w swym 
odczycie dać obrazki z wszystkich okresów swo­
jego długiego pobytu w niewoli rosyjskiej zaró­
wno z pierwszych lat, które spędził w niewoli 
carskiej jako oficer austryacki, jak i z później­
szych czasów bolszewickich. Będzie także mowa 
w odczycie prof. Dybcskiego o epizodzie jego w  
niewoli u Amerykanów w r. 1918 i o służbie w 5 
dywizyi W . Pol. na Syberyi w r. 1919 i o pracy 
w urzędzie sowieckim na Syberyi w r. 1920 i o 
pobycie we więzieniach bolszewickich w Krasno­
jarsku i w  Moskwie w r. 1921. Będą scharak­
teryzowanie rządy sowieckie na Syberyi w  ich 
wcześniejszej i późniejszej fazie, oraz dążność 
okupantów japońskich na Dalekim Wschodzie, 
a wreszcie obecny powrót rządu moskiewskiego 
od ustroju komunistycznego do kapitalistyczne­
go, a  wszystko to jako tlo życia jeńców i wy­
gnańców polskich od przybycia w głąb Rosyi 
pierwszych fal uchodźców w r. 1915, aż do Krzy­
żowej drogi powracających mas repatryantów 
w dobij obecnej. Tym cierp ącym masom ma od­
czyt przynieść pożytek, gdyż czysty dochód 
przeznaczony jest na pomoc dla nich. Bilety na

odczyt sprzedaje księgarnia Krzyżanowskiego 
w  Rynku gł. N ie należy wątpić, że zarówno treść 

1 odczytu, tak ciekawa jaik wiadomość z pierwszej 
ręki o stosunkach rosyjskich w  tych siedmiu 
latach, jak i dobroczynny cel. któremu odczyt 
służy, zgromadzą liczny zastęp słuchaczy.

Od grona profesorów gimnazyum V otrzymu­
jem y następujące wyjaśnienie: W  numerze 67 
Szanownego Pisma w  artykule p. t. „Na margi­
nesie obchodu 19 marca i t, d.“ znajduje się na 
samym końcu zdanie: „A co powiedzieć o nie 
urządzeniu obchodu w gimnazyum V z powodu... 
im ienin dyrektora?" Zdanie to mogłoby nasu­
wać przypuszczenie, jakoby w naszym zakładzie 
nie urządzono obchodu z okazyi im ienin Naczel­
nika Państwa. Nieporozumienie to mogło po­
wstać z powodu zbiegu dwóch uroczystości, t. j. 
im ienin Naczelnika, Państwa i dyrektora zakła­
du. Prawdą jest, że obydwie uroczystości połą­
czono, a gorące przemówienie na cześć Naczelni­
ka Państwa, w  myśl programu, wygłosił sam 
dyrektor i zakończył je okrzykiem na cześć Na­
czelnika, powtórzonym trzykrotnie z zapałem 
przez młodizeż. W  program poranku wchodziła, 
kantata, deklamacya Słowackiego, Tetmajera, 
Kasprowicza'. Po poranku składało grono życze­
nia swemu dyrektorowi.

Z dyrekcyi fabryki tytoniu w Krakowie otrzy­
mujemy następujące sprostowanie: Odnośnie do 
zamieszczonego w  nrze 68 z dnia 23 marca ar­
tykułu p. t. „Nieludzkie postępowanie dyrekto­
ra krakowskiej fabryki cygar", uprasza, podpi­
sana dyrekeya w myśl par. 19 ustawy prasowej 
o umieszczenie następującego sprostowania: 
Nieprawdą jest. jakoby dyrektor fabryki wyro­
bów tytoniowych Fr. Zamorski wzbronił dostę­
pu delegacyi emerytów fabryki do bawiącego 
podówczas tamże p. wiceministra dra Mikule- 
ckiego, natomiast prawdą jest, że o delegacyi 
tej nic nie w iedział i  wpuszczenia jej do fabry­
k i w  danym razie nie byłby wzbraniał, co zre­
sztą poprzednio każdorazowo, w  zrozumieniu 
słusznej podstawy, każdej delegacyi ułatwiał. 
Nieprawdą jest, że wymieniony dyrektor zaka­
zał portyerowi wpuścić do fabryki czekające 
przed, bramą kofaiety, natomiast prawdą jest, 
że porty er postąpił w  tym  wypadku samowol­
nie, bzz  w iedzy dyrektora.

W  spraw ia pomocy dla m łodzieży akademickiej.
Komitet opieki nad młodzieżą akademicką w Kra­
kowie pod przewodnictwem wojewody Gałeckiego 
zawiadamia, że w dniu 12 marca ustalone zostało 
trwałe współdziałanie komitetu z analogicznym 
komitetem obywatelskim dla niesienia pomocy aka­
demikom żydowskim na następujących zasadach:
1) komitet żydowski wciela się do komitetu opieki 
nad młodzieżą akademicką jako sekeya obejmująca 
, dobrowolną akcyę składkową wyłącznie wśród 
żydów", przekazując zebrane przez się datki fun­
duszowi ogólnemu, 2) komitet opieki nad młodzieżą 
rozdzielać będzie fundusze te równomiernie mię­
dzy młodzież obojga wyznań, uwzględniając uza­
sadnione potrzeby jednej i drugiej.

Z teatru Bagatela. „Osaczony dom* grany bę­
dzie dziś i w  dnie następna

Opera i Operetka. Operetka „Amor w śniegu*, 
ciesząca się ciągiem powodzeniem, grana będzie 
dziś w piątek w świetnej obsadzie operetkowe­
go zespołu z udziałem całego baletu. Jntro w  
sobotę popoł. „Kró owa cyrku®, arcywesoła o- 
peretka Scbwatza, wieczór „Rigoletto* z wystę­
pem ulubieńca krakowskiej publiczności p. Leo­
na Corblliego w roli księcia oraz pp. Jefimcewy 
w roli Gildy, Kniaginina w roli Rigoletta i Ma­
zanka w roli Sparafucio.

Z teatru Nowości. „Biały mazur®, operetka 
Lebara, uka-e się dziś w piątek jako wznowie­
nie z Czernekówną, Pielroniem w roli hr. Za­
borowskiego i E. Pilarskim w rolach głównych. 
Jutro w sobotę popoł. „Krowoderskie zuchy*, 
wieczór „B ały mazur*.

X koncert symfoniczny orkiestry ZMP odbędzie 
się w niedzielę o godz. 11 przed poł. w Starym 
Teatrze z następuącym programem: Koncert 
c-mol, Beethoven: Koncert Es-dur, Arriola; „Bor- 
rones®, poemat symfoniczny. Solistami poranku 
będą Pepito Arrioia, światowej sławy pianista 
nadworny oraz Carmen Ossorio, 11 letnia feno­
menalna pianistka hiszpańska. Dyrygent Boi. 
Wallek-Walewski. Bilety do nabycia w firmie 
Leseriiiewicz, plac Szcze >ański.

Alma Moodie wystąpi w Krakowie w sobotę 25 
bm. w sali Starego Teatru.

Mitla Nikisch wystąpi w Krakowie we środę 29 
bm. W programie kompozycye Chopina i Liszta.

Trujący spirytus. Nmjaka Anna Dudarowa z Ry- 
bitw zakupiła pewną ilość spirytusu w szynku 
M. Kreska w Podgórzu przy ul. Dąbrowskiego 13. 
Ponieważ alkohol wydał się Dudarowej podejrzą 
nym, zaniosła próbkę spirytusu do miejskiej pra­

cowni chemicznej. Tutaj okazało się, że spirytus 
był silnie zanieczyszczony żywicą i miał smak 
mocno gorzkawy. Spirytus uznano za szkodliwy j 
dla zdrowia, a sprawę skierowano do prokurató- 
ryi państwa.

Szewc handlował zegarkam i. W  posiadaniu Wi­
ktora Finkelsteina, szewca, zamieszkałego przy ul. 
Dietla 63, zakwestyonowała poiieya 6 zegarków 
męskich marki „Anker". Finkelstein twierdzi, że 
zegarki te nabył jako złote od nieznanej mu ko­
biety z Sosnowca i zapłacił za nie 115.000 mk 
gotówką oraz dał 2 sznury prawdziwych pereł | 
wartości 25.000 mk. Po kupnie Finkelstein miał 
się przekonać, że zegarki nie są złote. Poiieya 
wszczęła w tej sprawie dochodzenia.

Kradzież skór. Za systematyczne kradzieże skór 
podeszwowyeh na szkodę firmy Leicbtera i Dun- 
kelbluma przy ul. Bożego Ciała aresztowano Jana 
Ruska (lat 20), wyrobnik zajętego w tej fiimie.
W  posiadaniu Ruska znaleziono 85 dkg skóry war­
tości 1800 mk.

Wielkie włamanie. Onegdajszej nocy niewyślę- 
dzeni sprawcy włamali się do składu firmy spe­
dycyjnej Leinkaufa przy ul. Zacisze 12 i skradli 
pewną ilość kożuchów baranich, płótna, sukna 
oraz motorów elektrycznych niewiadomej na rażie 
wartości. Włamywacze dostali się do składu z po­
dwórza przez wyłamanie krat w oknie.

Sam obójstwo potlcyanta. Dnia 23 bm. o godz. 1 
w nocy odebrał sobie życie wystrzałem z karabinu 
Wojciech Maciułek, posterunkowy I komisaryatu 
policyi w Krakowie, przydzielony do szkoły po­
sterunkowych. Powodem samobójstwa była tę­
sknota za domem rodzinnym i pochodząca stąd 
niechęć do życia.

Kradzież koni z powozem. W  ubiegłą środę po 
południu jacyś nieznani sprawcy w sprytny sposób 
skradli parę koni z powozem i czarną baranicę 
łącznej wartości 2 miliony mk ca szkodę p. Sta­
nisława Czerwińskiego, właściciela dóbr w Gaikach 
w pow. wielickim. P. Czerwiński przyjechawszy 
do Krakowa, pozostawił pojazd na pi. Jabłonow­
skich pod dozorem swego woźnicy Piwowarczyka, 
sam zaś udał się do miasta. Po jakimś czasie zgło­
siło się do Piwowarczyka dwóch młodych męż­
czyzn, jeden w mundurze wojskowym, a drugi 
w ubraniu cywilnem, którzy oświadczyli Piwowar­
czykowi, że pan jego kazał mu się zgłosić na uL 
Krupniczą po pakunki. Woźnica nie przewidując 
nic złego, udał się na wskazaną ulicę, gdzie je­
dnak mimo dłuższych poszukiwań nie znalazł 
swego pana. Po powrocie na plac Jabłonowskich 
przekonał się, że konie zostały skradzione. Poiieya 
wszczęła energiczne poszukiwania za skradzionymi 
końmi.

—  o o o  —.
Odpowiedź zedajtcyi; J. A. Gorlice. Adres Za­

wodowego Związku robotników ceramicznych:
Podgórze, plac Berkowskiego.

— o o o  —
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Nawy dziennik w  Warszawie. Nasz korespon­
dent warszawski telefonuje nam: W  ostatnich 
dniach marca grono dziennikarzy warszawskich 
z p. Adamem Nowickim na czele zacznie wy­
dawać w Warszawie dziennik popołudniowy pod 
tytuiem „Kuryer*. Będzie to organ informacyjny 
i bezpartyjny.

Rozstrzygnięcie konkursu architektonicznego 
„Targów Wschodnich".. Onegdaj odbyło się w « 
Lwowie plenarne posiedzenie jury konkursu 
na architektoniczną rozbudowę „Targów  Wscho­
dnich" we Lwowie. Podkonnsye, złożone z fa­
chowych architektów, przedłożyły swe szczegó­
łowe oceny i  wnioski. - - Postanowiono kwotę
300.000 mk., wyznaczoną przez „Targi Wscho­
dnie" rozdzielić na trzy równe części i odzna­
czyć równorządnemi nagrodami projekty Nr.
V, VIII i X. Po otwarciu kopert okazało się, -że 
autorami projektu Nr. V są architekci Blada, 
W iktor, W rćnel .ve Lwowie, projektu Nr. VIII 
arcn.teiłt Jan Bagieński, przy uiSiJOi-piracowni- 
otiwie p. Rudolfa Indrucha wic Lwowie, zaś auto­
rem projektu Nr. X jest prof. dr Adolf Szyszko 
Bohusz w  Krakowie, kierownik odbudowy W a­
welu. Wszystkie prace nadesłane na konkurs 
są wystawione w  salach Towarzystwa Przyja- 
cóit Sztuk Pięknych we Lwowie 

— o o o  —
Z ZAGRANICY

Masowa choroba komisarzy sowieckich. „Neue 
Freie Presse* donosi z Berlina: Ze stiony sowie­
ckiej oświadczono, że profesor Klemperer i jego 
asystent zostali powołani do Rosyi celem zbadania 
stanu zdrowia całego szeregu wyższych funkćyo- 
naryuszy sowieckich. Mają oni wydać orzeczenie, 
w których wypadkach potrzebny jest wyjażd na 
kuracyę za granicę. W ostatnim czasie wielu ko­
munistów znajdujących się na kierujących Mano-



J t  I  P  B  Z O D* i

Rekach prosiło o pozwolenie na wyjazd za gra­
nicę na ku racy ę» Ponieważ zadośćuczynienie tym 
wszystkim prośbom naraziłoby skarb państwa na 
znaczne koszta, rząd sowiecki pragnie zasięgnąć 
opinii lekarzy niemieckich co do stanu zdrowia 
petentów.

Choroba króla angielskiego. Z Londynu nadcho­
dzą wiadomości, że król Jerzy poważnie zacho­
rował.

— o o o —. 
B E P E R T U A E

Im . Jd L  S ło w a c k ie go
P ią tek : „Maitka" Przybyszewskiego.
Sobota: Popołudniu „Straszne dzieci" Rostwo­

rowskiego —  wieczorem „Mizantrop" Moliera, 
Teatr „Bagatela"

Piątek: .Osaczony dom*.
Miejski teatr; opera 1 operetka 

Piątek: „Amor w śniegu".
Sobota: Popołudniu „Królowa cyrku" — wissj, 

rem „Rigoletto".
O p ere tk a  w  N o w o śc iach  

P ią tek : „Biały Mazur*.
Sobota po poł.: „Krowoderskie zuchy*, wieczór: 

„Biały Mazur*.
W y k ła d y  w  Z w ią z k u  lite ra tó w
(Bom artystów, plac św. Ducha)

Początek o godz. 8 wieoa&r. 
niedzielą, 26 b. m. dr Adolf Klęsk: ,,Tajemnice ko* 

biet, a lekarz".
Srłlleolum wykładów naukowych (Rynek ai 

Unia A B. L. 39)
Początek o godz. 7 w ieczór.

Piątek: ks. prof. Fel, Hortyński: Z najnowszych 
teoryj fRozoficzno-przyrodaiczych (Dwupier- 
Wiastkowość materyj).

Miejskie Muzeum Przemysława, Smoleńsk 9. 
©dczyty publiczne ilustrowane obrazami świotintm 

mi u  pomocą epidiaskopu:
Początek odczytów o godz. 7 wieczór. Wstęp 30 mk. 
Poniedziałek 27 marca: prof, K. Sosnowski: Dzień 

głosowania w Bytomiu.

Z sali sądowej
K ra k ó w , 24 m arca . 

Szajka złodziei kolejowyyh przed 
s ą d e m

Wczoraj odbyła się w  tutejszym sądzie okrę­
gowym karnym przed trybunałem orzekającym 
pod przewodnictwem s. s. o. dra Hubaczka roz­
prawa przeciw szajce złodziei kolejowych, re* 
krutującycn się z rucliomej straży kolejowej, 
jtowołanej właśni© do pilnowania mienia kole­
jowego.

Na ławie oskarżonych zasiedli: Józef Duś, An­
toni Cieniawa, Władysław Brudny, Józef Maśko, 
Wojciech Stokłosa, Kazimiera Kniaziówna i M i­
chał Kułaga.

Część oskarżonych przyznała się do winy; 
obciążyła ponadto wszystkich oskarżonych Knia- 
ziówua, która jako kucharka ruchomej straży 
kolejowej brała od obwinionych skradzione rze­
czy w  przechowanie, względnie pośredniczyła 
w ich spieniężeniu. Głównym inspiratorem tej 
Całej szajki bvt osk. Duś, który też do winy 
w  zupełności się przyznał. Między skraozionemi 
rzeczami były wódai, czekolada, towary teks­
tylne, skóiy itd. N ektórzy obwinieni tlóraaczyli 
się, że rzeczy te znaieźii na torze kolejowym, 
porzucone prawdopodobnie przez złodziei.

Po przeprowadzonej rozprawie zapadł wyrok, 
skazujący Dusta na 6 lat, Cieniawę i Maśkę na
4 lata, Kmagę na 6 miesięcy, a Kniaziównęna
5 miesięcy więzienia; Brudny i Stokłosa zostali 
uwolnieni.

Przegląd gospodarczy
Pożyczka polska w Anglii

W arszaw a. (AW). Delegacya Polskiej kraj. Kasy 
pożyczkowej wysiana do Londynu w sprawie pod­
pisania umowy o pożyczkę na bardzo znaczną 
kwotę w funtach szterlingów, telegrafuje stamtąd, 
iż podpisaną została umowa między pierwszo­
rzędną grupą finansistów angielskich a PKKP o 
pcżycKkę na razie czterech milionów funtów szter- 
lingów na nader dogodnych warunkach. Pożyczka 
ta ma doniosłe znaczenie jako pierwszy krok w na­
wiązaniu  stosunków kredytowych z Anglią, zwła­
szcza iż PKKP uniezależnia się tą drogą od wahań 
rynku walutowego.

Konfereneya kolejowa państw S t r e f  k i  W
środkowoeuropejskich we Lwowie 1

Lwów. (AW). W  dniu 28 bm, rozpocznie się we 
Lwowie konfereneya kolejowa z udziałem przed­
stawicieli Polski, Rumunii, Czechosłowacyi, Węgier 
i Austryi. Konfereneya ta będzie zajmować się 
sprawą reformy stosunków kolejowych między po- 
wyższemi państwami i ułożeniem letniego rozkładu 
jazdy.

— o o o  —  
gie łda  krakowska z 23 rnarca

Waiuty i dewizy.
Dolary St.Zjed. 
Franki trauc,.

szwajc. 
Funty szteriin. 
Maiki niemiec. 
lorony austr. 

„ czesko-sł.

Akcyn bankowe.
Bank Przemysł. I—V em. 
Bank Hipoteczny ♦ , .  ,., 
Bank Małopolski. . . , 
Ziemski Bank Kredyt . . 
Powszechny Bank Kredyt. 
Akc. Bank Związk. i-VII 
Bank Ziem. Kresów Łańcut 
Bank Kred. w Warszawie

Akcye tow. handL i przsm.
P.T .E . i—tV em. . . . . . .
„Elibor*—•Ł. J. Borkowski *
»impex
„Polski Glob" . . . . . . .
C. Hartwig, Poznań. . . . 
Żegluga Polska . . . . . .
Zieleniewski I—HI em. Bex‘
H. Cegielski, Poznań 
Warsz. Parowozy I—U em. 
„Lemiesz . . . . . . . . . .
„Trzebinia'4 I—IV era. , . 
„Pocisk . . * « . « » . «  . »
Automotor  ..................
Portland-Cem. Szczakowa 
Górna . . . . . . . . . . . .
Siersza
Tepege I —IV . . .  . . .
Polska Nafta..................
Elektr. Siersza 1—III em. 
Dikos . . . . . . . . . . . .
Pezet. . . . .  «... • ...... . ,
Tłuszcze Trzebinia . . . . 
„Krakus* I—V  em .. , , . 
Porcelana Ćmielów . . . . 
Fabr. cukru w Chodorowie

' Waluta marKowa
lioiówks (Sanłnotji J toki, priBKazY i wjłab
Hudso śorzedai j Kusno Sprzedaż Transakcya

3900—
350—

4100— 1 
365’— j

3900—
355-—

4100—
370—

17.000
1250
-•53
70—

18.000
13-25
—•58

: 72—

1 8J5S 
1 

i 
2

S
'ie

18.200
1350
—•58
73—

1J-I5-13.18
—•56,r . |

Waluta marsowa
ofiar. żadano Tranzakcya

1 
I

I
I

 
II

O
Ó

O
fflO

O
I

s
s

i
i

p

700—
900—
700—
675—
400—
700—

600—
3000—

7001— 
3200—

650—

225—
500—

700”—

275—
700—

‘ 650-665

300—
4800—
z400—
1400—

350—  
510Ó— 
2600— 
1600*—

2500 -2475

1900—
800—

1060—
17.000—
6800—
6400—
6100—
2100—

2100—
900—

1150*-
18.0BI—
710Ó—
6700—
6500—
2300—

850—

66Ó0*—
6200-6400
2225-2260

5200—
1000—
4700—
2400—

5500—
1200—
4900—
26Ó0-- 2500”-

3100— 3300— 3200-3300

Poznań. (AW) Strejk traci stopniowo na ćkspan 
zyi. Wczoraj podjęli pracę robotnicy przedsię­
biorstw ekspedycyjnych. Inne przedsiębiorstwa pry­
watne zostały częściowo uruchomione nieoficjal­
nie. Stre,kujący zażądali od komitetu strajkowego 
wyznaczenia terminu ostatecznego, do którego 
strejk ma być zlikwidowanym. Pracownicy tram­
wajowi oznaczyli dzień wczorajszy jako dzień pod­
jęcia pracy, pod wpływem jednak agitacyi nie do­
trzymali terminu. ,0 ileby strejk tramwajowy nie 
został natyebmiast zlikwidowanym, zostaną tram­
waje uruchomione przy pomocy sił technicznych. 
Wczoraj rozpoczęły się w dopartamencie pracy 
i opieki społecznej rokowania ze wszystkimi or- 
ganizacyajmi pracodawców*,-  ar następnie-- narady 
z organizacjami robotniczemi, celem znalezienia 
formy, na podstawie której mogłyby się toczyć 
bezpośrednie układy.

Stowarzyszenia! zgromadzenia
Baczność towarzysza krakowscy! Na k on fe ren c ję

obwodową, mającą się odbyć 25 i 26 marca, przy­
jeżdża 27 delegatów. Wobec tradnbści znalezienia 
dla nich odpowiedniego pomieszczenia, usilnie wzy­
wamy towarzyszów, którym stosunki mieszkanio­
we na to pozwalają, żeby bezzwłocznie zgłosili 
wolne noclegi dla delegatów w sekretaryacie Rady 
robotniczej, Dunajewskiego 5.

Zarząd sceny robotniczej zaprasza członków na 
Zebranie, która odbędzie się w poniedziałek dnia 
27 bm. o godz. 7 wiecz. w lokalu Czytelni (ul, 
Dunajewskiego 5, II p.

Zgrom adzania robotników I robotnic: krawieckich  
odbędzie się w sobotę 25 marca o godz. 3 popoł. 
w sali Związku stow. robot ul. Dunajewskiego 5, 
111 p. Ze względu na ważność spraw obecność 
wszystkich robotników krawieckich "konieczna. .

Baczność krawcy konfekcyi m ęskiej! Z powodu 
toczącego się strejku w naszym dziale omijajcie 
Kraków aż do odwołania. Komitet,'

Zarząd Zaw . pracowników przem ysłu gastrono­
m iczno-hotelowego oddział w Krakowie, ul. Szcze­
pańska 9 zawiadamia wszystkie „oddziały prowin­
cjonalne w Małopoisce, ażeby do dnia 15 kwietnia 
przesłały listy członków mających zamiar wyjechać 
dó pracy do miejsc kąpielowych^

i-O O O  —

Małopolski Zakład odzieży
w  Podgórzu, u lica N adw iś lańska  L. 12

FlSIa Małopolskiego Zakładu odzieży w Krakowie, przy ulicy Szczepańskiej l .  3

Sprzedaż hurtowna oraz częściowa
D z i a t  m a t e r y a t ó w :  wełny, pół wełny, bawełny, podszewki, kloty i serge,

płótna białe na pościel i bieliznę, płócienka, oxfordy, 
zefiry, markizety, etaminy, woale, satyny, eponże. 

D z i a ł  O b l l W l a  S obuwie męskie, damskie i dziecinne.

K
I
N

_ _ _ _ _ _ Od piątku dnia 24 ąo Oo czwartku dnia 30 go marca 1922 roku
■  _  ■  . i  r  -  *  6 aktów naazwyczajnych przygódI  f l T i l i  w  Ć m i P r P I  znakom itego wywiadowcyL U I l i l l l  o l l l t C l w ł  H A R R Y  H i L L A
w głównej roli piękne MAROOT UNOT. Film pełen nadzwyczajnych senzacyj jest 

___________  ostatnim wyrazem teehn ki amerykańskiej.

K t ł A K O W  -  U L I C A  S 0 #„ < 5 a U T M U D ¥  L .  S .
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Małopolski Zakład odzieży
w  Podgórzu, ulica N adw iślańska L. 12

Filia Małopolskiego Zaktadu odzieży W Krakowie, przy ulicy Szczepańskiej L. 3
sprzedają hurtownia z odpowiednim rabatem , oraz częściowo P. T. Publiczności, 
Kupcom, Stowarzyszeniom , Konsumóm robotniczym, Kółkom Rolniczym i Zarządom  oóbr

z własnych fabryk konfekcyjnych
Ubrania męskie Ceny bezkonkurencyjni! ^
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P a la c z a  . j
do wapiennika o piecu krę­
gowym poszukuje wapiennik 
Zgłoszenia z curriculum vitas 
i warunkami do .Spółka Rol­
na* Kraków, Radziwiłlowska 

iNr 23. 334

M o s ią d z ,  bronz, m ie d ź ,  
ołów, cyn * Kupuje

J.  T O K A R  i
Kraków, ui, św  Jana 10. 

T e le fon  57 4. 236

Zdolny
gorzelnik poszukiwany do na­
tychmiastowego wstąpienia. 
Zgłoszenia pod .Fabryka* do 
biura ogłoszeń Feliksa Stat- 
tet3, Kraków, Grodzka 13. 

301

Zdolni krawcy
damscy i uzdolnione spódni 
czarki znajdą natychmiast za­
jęcie w firmie Leon Szwarz, 

Sławkowska 12. 335

Skradzione
zwolnienie wojskowe wysta­
wione przez Komisyę z Wa­
dowic Wojciechowi Majcher* 
ezykowi ur. 1897 r. w Ru­
dnie zamieszkałym w Brzesz­
czach, p. Oświęcim, unieważ-) 
niam. 343 i

 —  ------------   i
Zgubione

papiery wojskowe wystawio-1 
ne przez P.K.U. Kraków, na 
nazwisko Paweł Tynor z Łę­
gu, p. Czyżyny, unieważnia 
się, ewnntualnie prosi o 
zwrot. 342

Robotnika
jelit poszukuje S. Schweid, 
Nowy Sącz, Kraszewskiego 3.

« ■  m s i i i i w  § § i a » i » §  ■ ■ ■ ■  s m u m s  r a g

i  Grzyby podhalańskie s Młodzieniec

pierwszej jakości (czapki i krajane) w  większej ilości 
sprzedam za przystępną cenę.

Wiadomość w  Biurze ogłoszeń „Prasa", Kraków, ul. 
Karmelicka 16.

(lat 16) z ukończoną 4 tą 
klasą gimnazyalną, z pół­

roczną praktyką biurową (w dziale buchalteryi), 
władający- językiem 
poiskim i niemieckim 
Łaskawe zgłoszenia pod „Posada1* do Drukarni 
Ludowej, Kraków, ulica Dunajewskiego L. 5.

zmieni posadę.

Podczas trwania II. Targu Po­
znańskiego ukażą się 3 wielkie 
numery agitacyjne Tygodnika 
dostaw, które reprezentować bę­
dą wobec uczestników Targu 
przemysł całego Państwa, a wła­
sne biuro Tygodnika dostaw, za­
instalowane na Targu, zaunie się 
szerokiem rozpowszechnienie!}! 
tychże. Ogłoszenia do tych nu­
merów przyjmuje wydawnictwo 
Tygodnika dostaw we Lwowie, 
ul. Potockiego 26, do 25 lutego 
b. r. według swojej taryfy bez 
żadnej dopłaty, zaś od 25 lu­
tego b. r. z 50% dopłatą. Dla 
wielkich instytucyi i pierwszo­
rzędnych firm rezerwujemy cało- 
i póistronicowe miejsca dla ogło­
szeń do k o ń c a  lutego b. r.

KAŻD A Z PAN
m®i@ mieć przerobiony kapelusz
n a  o b e c n y  s e c e n ,  w e d ł u g  n a jn o w s z y c h  
f a s o n ó w .  Przyjm uje również d o  f a r b o w a n ia

JAN KURZYDŁO
P r a c o w n ia  k a p e lu s z y ,  Kraków, S z e w s k a  1 5

Samochód dałarowy
jw 5 ton, szwajcarskiej marki , Berna* o sile 35 HP 
na żelaznych kołach używany, jednak dobrze utrzy­
many sprzeda ewentualnie zamieni za dopłatę na 
nowy Dyrekcya kopalni .Matylda* w Chrzanowie.

Maszynista
egzaminowany do lokomobili poszukiwany. 
Posada do objęcia natycs miast. Zgłoszenia 
do Dyrekcyi Krajowej Huty szklą, Kraków, 

ulica Pijai ska 2. 338

W niedzielą dnia 2B-go marc 1922 r. o gadzin e 10-taJ rena 
odbędzie się w Sali Sokoła il. ul. Ghyszowska w Tarnowie

do szy cięg

WALNEGO ZGROMADZENIA
członków Spółki spoż. Pracowników kolej.

s następu ncym porządkiem dziennym:
1) Rezygnac .i Zarządu. 340
2) Wybór Z ,.ądu.
3j Wybór 4 członków i I zastępcy Rady Nadzorczej 

<w miejsce w losowanych).
i) Wybór - delegatów i 1 zastępcy na Zjazdy kooperatyw.
5) Wni iki, interpelacye. 340

Uwaga: >stęp na salę dozwolony jest tylko członkom
zaopatrzonym "w legitymacyę, z pełnym udziałem (3.000 Mk.) 
W bra kompletu, bez względu na ilość członków, dalszy 
ciąg W  lnego Zgromadzenia odbędzie się o godz. 10‘i0 rano. 
Sek' -ara Rady Nadzorczej: Prezes Rady Nadzorczej:

A d a m  K o s iń s k i ._________L u d w ik  H u p p e r t .

N a jn o w s zy  s p o s ó b
■ownego nauczania księgowości (buchalteryi) przepro­

wadza w możliwie najkrótszym czasie 
prze: Radę Szkolną Krajową koncesjonowany

z a g ł a d  © l h  m m m  m a n d lo w y c m

„MERKUR”
W STRYJU

droga korespondencyjną. Po ukończeniu kursu świadectwo.
Warunki i ceny za nadesłaniem 40 Mp. 291

rKAPUSTEl
K IS ZO N A

w ładunkach całowagonowych i mniejszych 
wysyła ze sw|j fabryki w Suchej

Mml ekoiomicziy Kółek raliM
w Krakowie, Wiślna 8,

Oferty na żądanie.

Jednością silni!
Nietylko lud siermiężny upodobał sobie 

„Pobudkę B e łdow sk iego”, lecz również 
i ci pracownicy, którzy w kopalniach, fa­
brykach, warsztatach, rafineriach itp. dźwi­
gają na swych barkach rozwój i wielkość 
przemysłu polskiego. Dzisiaj granice naszej 
Ojczyzny są rozległe, więc i rozwój każdej 
gałęzi naszego przemysłu jest zapewniony.

Jeśli lud wiejski żywiołowo popiera „Po­
budko Bełdowskiego" to odzywam się 
do Was a śmiało mogę powiedz eć —  
do wielkiego grona przyjaciół i zwolenni­
ków mego przemysłu —  z tem przeświad­
czen iem , i e  polsk i robotnik, pracę polskiego
robotnika również żywiołowo popierał bę? 
dzie w całej Polsce.

’ W  jedności jest siła —  tą zatem jedno­
ścią — „Pobudka  B e ł d o w s k i e g o ”  zdo­
będzie pierwszeństwo ponad wszelkimi in­
nymi wyrobami i znajdzie się wkrótce we 
wszystkich kopalniach, rafineriach, fabry­
kach i warsztatach całej Polski.

Żądajcie wyraźnie „Pobudkę Bełdow­
skiego”.

Mr Wład. Bełdowski 
Fabryka tutek i bibułek

uo Kraków, Plac Maryacki L. 1.

Heiiaktar naczelny: F.mń Baeckes, „  . ,
Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Ifaiwioi w Krakowie. Czcionkami

tteU&K UH o a u o w iw iu a n iy ; tu<i>v aa «a.»uc.«bS]dL 
Drukami Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego 5 (t*t, 1310)


